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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ,.N. Reformy".

Otwarcie trzeciej Dumy. —  Pazdziernikowiec pre
zydentem Dumy. — Kilkodniowa zwłoka w nomi
nacji ministra dla Głalicyi. —  Wytoczenie proebsu 
o zajścia w Czernowie. — Odstąpienie Niemcom 
zatoki wielorybiej. —  Ostrzeżenie dla emigrantów 
do angielskich kolonii w Afryce. — Jnterwencya 

oar. Aerenthaia w sprawie Dobrodzickiej.

t e c i a  D um a.
( T e l e g r a m y  r  A  o t r ą  B e f o r m y a) .

Petersburg, 15 listopada. 
W czoraj o godz. 11 przea południem w sali 

Kataizyny pałsen taurydzkiego zebrali się mi
nistrowie, deputowani i duchowieństwo. Przy 
jazd posiow do pałacu odbył się w z u p e ł n e  rn 
s p o k o j u .  U l i c e  b o c z n e ,  prowadzące ao 
pałacu, były p r z e z  p u l i  c y ę  z a m k n i ę t e .

Metropolita A  n t o n i u s wygłosił do posłów 
mowę powitalną, w której wezwał ich, by 
wspólnie dla dobra narodu pracowali w niero
zerwalnej łączności z wielkim carem. Następnie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, posaem na 
żądanie posłów trzechkrotnie odśpiewano ro
syjski hym naiodowy.

Otwarcie Dumy.
Następnie miuistiowie i posłowie zajęli swe 

m.ejsca w sali obrad. Rzeczywisty tajuy radca 
G o  ł u b i e  w wszedł na tryDune i wygłosił na
stępujące pizemówienie:

„Jego Ces. Mość dał mi zlecenie powitania 
w jego imieniu posłów trzeciej Dumy. Jego 
Ces. Mość prosi o błogosławieństwo Boga dla 
pracy około przywrócenia porządku i sno- 
kojn w drogiej ojczyźnie, dla podniesienia 
oświaty i dobrobytu ludu, dla wzmocnienia 
odnowionego porządku państwowego i wiel
kiego niepodzielnego państwa rosyjskiego11. 
Mowę Gołubiena ministrowie i posłowie wy

słuchali stojąco i przyjęli oklask imi i okrzyka 
mi „hurra11 na czesc cara.

Gołubiew zakończył swą mowę okrzykiem: 
„Nioch żyje car!“

Obecni ponownie wznieśli okrzyk „hurra!"

Wybór prezydenta.
Fo załatwieniu formalności, deputowani zło

żyli przysięgę, poczem przystąpiono do w y b o 
r u  p r e z y d e n t  a.

O d d a n o  380 g ł o s ó w ,  z których 371 o- 
t r z y m a ł  Mikołaj Aleksiejewicz Chomiakow, 
p a z d z i e r n i k o w i e c .

Po ogłoszeniu wyniku głosowania, przyjęte
go przez Izbę ż y w e m i  o k l a s k a m i ,  Gołu
biew opuścił miejsce, a C h o m i a k o w  o b j ą ł  
p r z e w o d n i c t w o .

Przemówienie prezydenta.
^rezycient Chomiakow wygłosił krótką prze

mowę. w której podniósł, żo mimo, iż nie roz
porządza dostatecznem doświadczemem, ani spe- 
cyalntiri wiadomościami, nie może zrezygnować 
z tego wielkiego zaszczytu, gdyż obejmuje tę 
godność z wiarą w dobrą przyszłość wielkiego 
niepodzielnego państwa rosyiskiego Sądzi, że 
posłowie, którzy spełnią d e c y d u j ą c ą  w o l ę  
c a r a ,  przywrócą w Rośyi pokój i w swej dzia
łalności ustawodawczej zapomną o partyjnej nie
nawiści. Prezydent zakończył życzeniem błogo
sławieństwa bożego dla prac Dumy

k astępnie zawiadomił, że w euług postano
wień ustawowych, posiedzenie Dumy tak długo 
oubyć się nie może, aż prezydent nie przedsta
wi aię carowi. Z tego powodu posiedzenie o 
pói do 4 po południu zamknięto.

Następne posiedzenie.
Termie następnego posiedzenia nie został je

szcze ustanowiony

Otwarcie Bady paćstwa.
etersburg. Pet. ag. tel. donosi. Podczas o- 

twaicia posiedzenia Rady państwa odprawił me
tropolita A n t o *  i u s  nabożeństwo,poczem prze
wodniczący A  k i m o w wygłosił mowę, w której 
sławił poświecenie cara, celem poprawy po
rządku państwowego i przywrócenia porządku 
w kraju.

Słowa przewodniczącego przvjętc okrzykiem 
„hurra" na cześć cara

Poglądy Cbumlakowa.
Petersburg. Prezydent Dumy C h o m i a k o w  

oświadczył wobec współpracownika „Gazety 
giełdowej", że obecnej Dumy nie należy uwa
żać za dalszy ciąg poprzednich. Jest to o s t a 
t n i a  p r ó b a ,  k t ó r ą  r o D i  s i ę  z D u m ą .  —  
G d y b y  i t a  s i ę  n i e  n d a ł a ,  będzie to do
wodem, że R o s y a  n i e  d o j r z a ł a  d o  r e 
p r e z e n t a c j i  I n d o w e j .

ChoraiaKOw nie pragnie przyjścia do skutku 
bloku ze współudziałem kadetów. Duma —  po
wiada Chomiakow — musi przedewszystkiem 
pracować.

p ttprsburg. Otwarcie Duiny przeszło p r a w i e  
b e z  w r a ż e n i a  i tem rożniło się od otwarcia 
dwóch pierwszych Dum Ruch był nieznaczny, 
wszędzie odbywała się praca, jak zwykle. W  po
bliżu pałacu taurydzkiego zgromadzono dnżo 
wojska i policyi pieszej i konnej. Posłowie 
przyjeżdżali dorożkami, posłowie włościańscy 
przybywali pieszo

Petersburg. Pałac tauryuzki odrestaurowano, 
szczególnie salą posiedzeń, gdzie —  jak wiado
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mo — zaw dił się sufit. Bezpośrednio przy ła 
wjich, na których usiedli posłow ie-chłopi, zasia
dło wielu popów. Na gaieryi zjawiło się wiele 
pan i prawie wszyscy bawiący w Petersburgu 
dyplomaci.

Telefoniczne I telegraficzne
M G m G fti „ M  U2fonny“

z dnia 15 listopada.
Wiedeń. .Tak „Poln. Corresp." donosi minister 

skarbu d r K o r y t o w s k i  odwiedził wczoraj 
gubernatora banku “ austro-węg. dra B i l i ń 
s k i e g o  i dłuższy czas z nim konferował. 
vV konferencyi wziął także udział generalny 
sekretarz banku radca dworu P r a n g e r .

Berlin. „Nordd. Allg. Z tg“ aonosi, że dotych
czasowy poseł przy Watykanie, bar Rothenhahn 
ustępuje, a jego następcą będzie podsekretarz 
stann przy urzędzie spraw zagi. rzecz, tajny 
radca dr M u h 1 b e r g.

Berlin. Rada związkową przyjęła wczoraj 
nowelę do ustawy flotowe.i, obniżającą czas 
służby rezerwistów zapasowych z 25 lat na 20.

Sfetłkcya ”.sta.vy.
Wiedeń, „W iener Zeitung4- ogłasza: Cesarz 

sankeyonował uchwaloną przez Sejm galicyjski 
ustawę, zezwalającą Radzie powiatowej w Sta
rym Samborze na objęcie gwarancyi dla powia
towej Kasy oszczędności w Starym Samborze.

I£om33?cya ial» . .J ra  dla Galicji.
Wiedei.. Nominacja p. A b r a h a m o w i c z a  

ministrem dla tialicyi jest faktem dokonanym, 
ma być jednak opublikowaną dopiero za kilka 
dni, razem z nominacją nowego ministra obro
ny krajowej. Ogłoszenie nominacyi nowego mi
nistra dla Gancyi odłożono także z tego powo
du, że p. Abrahamowicz jest członkiem deput;;- 
cyi kwotowej, która odbyć ma w najbliższych 
ctniach ważne pos.edzer.ie, a p. Abrabamowicz 
nie mógłby w niem uczestniczyć, gdyby ogło
szoną już została jego nominacja na ministra.

Bcpuiacya agentów poiicyjnyc’1.
Wiedeń. Deputacya agentów policyjnych z 

K r a k o w a ,  Lwowa, Berna, Gracu i Tryestu 
(z Krakowa pp. Bronisław Karcz i Cznpil, ze 
Lwowa pp. Spaug i Liebling) była wczoraj na 
posłuchaniu u ministrów: Becka, Korytowskiego, 
Bienertha i u przywódców stronnictw i przed
łożyła im memoryał z prośbą o polepszenie ich 
bytu. W szyscy przyrzekli życzliwe poparcie ich 
żądań, zwłaszcza, że przy regulacji płac fun 
keyonaryuszy państwowych, agenci policyjni 
zupełnie nie zestali uwzględnieni.

Zc stronalctw czcs&ich.
Praga. Jak donosi „Nar. Politika“ prócz dra 

S t r a n s k e g o  rakie morawski poseł S 1 am a  
zamierza wystąpić z klubu młodoczeskiego.

3 * jn 3 s E l r a c ? e  s t e d e s ló w  w ło sk ie ! : .
Grac. Podczas wczoraiszych rozrnchow na 

uniwersytecie doznało ciężkich zranień trzech 
studentów włoskich i dwóch niemieckich. Oko
ło °>0 studentów doznało lekkich zranień. Ata 
kowrano także profesoiów Prot. Gu i u p l o w O -  
c z u w i  udało się wzDurzonych uspokoić i wstrzy
mać dalsze rozruchy.

Studenci włoscy ogłaszają oświadczenie, że 
nie mają nic wspólnego z autiaiistryackiemi de
monstracjami studentów w Medyolanie i Rzy
mie.
Węgrzy przeciw podwyższania gał

oflccmk-ch.
Wiedeń. Jak słychać, W ęgrzy me chcą się 

zgodzić ra  podwyższenie gazy wszystkich ofi
cerów, godzą się tylko, aby kosztem 600,00 > 
koron podwyższono gażę kapitanom. Minister 
Schoenaich podobno z cej sprawy zamierza u- 
czynić kwesty^ gabinetową.

Z Fefmn węgSers&łcgo.
Budapeszt. Na wrczorajszem posiedzeniu .Sej

mu, przy dyskusji generalnej nad autonomicz
ną taryfą cłową, posłowie chorwaccy występo
wali ze swerni skargami. Jednemu z n.ch pre
zydent odebrał głos Przyszło do b u r z l i w y c h  
z a j ś ć  ze strony posłów chorwackich. Chorwa
cki sekretarz P o p o y i c  opnścił swe miejsce 
i zajął miejsce wśród posłów chorwackich. We
zwany przez prezydenta, aby powrócd na estra
dę, nie usłuchał wezwania. Przyszło do w i e l 
k i e g o  z g i e ł k u  w' Izbie.

E,auapes..t. Wiceprezydent Navay odebrał 
k i l k u  po  k o l e i  p o s ł o m  chorwackim głos 
i oświadczył, że sprawę tę przek ze koraisyi 
dla nietykalności poselskiej. Cała Izba* z wy
jątkiem Chorwatów, przyjęła to żywym aplau
zem, zaś posłowie chorwaccy wołali: „Elien 
Perczel! to skrndal! czy to jest wolność sło
w a ?"  W r z a w a  była tak wielką, że przewo
dniczący musiał p r z e r w a ć  p o s i e d z e n i e .

Po przerwie wicepr. Navay w dłuższej mo
wie usprawiedliwiał swe postępowanie, albowiem 
zachowanie się posłów chorwackich sprzeciwia 
się regulaminowi.

W dalszej następnie dyskusji posłowie chor
waccy przemawiali po chorwacka.

Budapeszt. Na posiedzeniu kom isji nietykal
ności poselskiej zawezwano czterech posłów 
chorwackich, aby się usprawiedliwili za rzeko
me obelgi, rzucone na przewodniczącego, któ
remu grozili także pięściami. Posłowie ci żądali 
pozwolenia na tłómaczenie się w j. chorwackim, 
ale odmówiono im, a zezwolono tylko na przema

wianie po węgierska i chorwacka. Posłowie za
przeczyli, jakoby przewodniczącemu grozili, mi
mo to koraisya uchwajiła. aby dziś w Izbie 
publicznie przeprosili przewodniczącego. - i

Sóuesya z party! niezawisło^!.
Budapeszt. Dotąd wystąpiło jnż 20 posłów 

z partyi niezawisłości. Sądzą, że ta liczba dys- 
swdentów już się nie zwiększy.

•a
Proces o z£f£cia w fczernoirie.

Budapeszt Sąd w Roź-.iiu uchwalił wnieść o- 
skarżenie przeciw 18 osobom, z powodu zna
nych zajść w Czernowie. Oskarżenie zarzuca 
lin zmowę, celem niedopuszczenia do poświęce
nia kościoła w Czernowie, oraz że w tym cza
sie zabrali z kościoła wszystkie potrzebne uten
sylia. Rozprawa odbędzie się w połowae gru
dnia

fSezultai fonrc.lv riiiautofc ii ao 
j i i i .

Londyn. Rezultatem wizyty cesarza Wilhelma 
w Anglii na być o d s t ą p i e n i e  N i e m c o m  
z a t o k 1 W i e l o r y b i e j .

Bristol. Po oneguajszej mowie premier C am  p- 
b e l l - B a n n e r m a n ,  który bawił jako gość 
w' domu jednego z członków parlaraentn, n a g l e  
z a n i e m ó g ł  krótko po północy, wskutek po
nownego ataku. Jiekarze zalecili nir nie opu
szczać łóżka. Przypuszczają, że niedyspozycyę 
należy sprowadzić na c h o r o b ę  s e r c o w ą .

Bristol Stan zdrowia premiera polepszył się, 
nie grozi niebezpieczeństwo życia. Już dziś bę
dzie można przewieźć premiera do Londynu.

& 7 .p S eg 0 £ łw o  r r0 P ra a C y i.
Paryż. Aresztowany pod zarzutem szpiego

stwa marynarz U l l n i o  przyznał się, te jest 
autorem telegramu, w którym agenci obcego 
mocarstwa oiiarowują mu wejście w pertrakta- 
cye w sprawie wydania dokumentów i twier
dzi, ze dokumentów' nie wyaał.

IRady ni. M m
kruków, 15 lisuopaua

Na wczorajszem posiedzeniu zawiadomił pre
zydent L e o, że w poniedziałek 18 b. m. odbędą 
się d w a  p o s i e d z e n i a  R a d y :  jedno o go
dzinie 5, t a j n e ,  d l a  w y b o r u  I w i c e p r e 
z y d e n t a ,  drugie o godzicie 6, j a w n e ,  dla 
załatwienia spraw bieżących. Na jawuem o cl bę
dzie się w y b ó r  d e l e g a t a  d o  R a d y  s z k o l
n e j  k r a j o w e j  w miejsce ś. p. prof. Jordana. 
Następnie zakomunikował dr Leo, że otrzymał 
od dra Forzta pismo z zaw iadomieniem, że mi
nisterstwo handlu w porozumieniu z wdadzami 
centralnen i wydało już konsens budow lany dla 
projektu k a n a l i z a c j i  W i s ł y  w obrębie 
Krakowa i Podgórza. W końcu zawiadom,ł pre- 
zydc nt, że uzyskał zatwierdzenie rządu s t a t u t  
z a k ł a d a  d l a  p o p i e r a n i a  n r z e m y s ł u  
w K r a k o w i e  i że rząd przyrzekł subwencyę 
jednej trzeciej wydatków na ten zakład; dalsze 
dwie trzecie ma pokryć gmina, oraz Izba han- 
dlowm.

Sekretarz prezydyalny dr S i k o r s k i  odczy
tał następnie nadeszłe pisma, między innemi 
To w. Rady opiekuńczej o otrzymanie stibwencyi 
na r. 1908, „ Kleuteiyi“ o podwyższenie zasiłku 
i p e t w c y ę  T o  w. r a t u n k o w e g o  o p o d 
w y ż s z e n i e  s u b w e n c y i  z 2.000 n a  6.000 
k o r o n .  (Treść tej petycyi zamieściliśmy w ła
mach .N. Reformy" w ubiegłym tygodniu).

R. m. R o n o  p i ń s k i  zabrawszy głos, celem 
poparcia tej petycyi, podnosi, że Towarzystwo 
ratunkowe ma wszelkie znamiona instytncyi 
miejskiej, gdyż spełnia bardzo znaczną c^ęść 
służby sanitarnej w mieście i olarego ma tytuł 
zarówno do wydatniejszego, niż dotąd, popar 
cia ze struny Rady miasta, jak ze strony pu
bliczności. Dość pow iedzieć, że w ostatnim ro
ku interweniowało Towarzystwo 5000 razy. —  
Gdyby tylko co dziesiąty z zaopatrzonych przez 
Towarzystwo lub ktoś z człouków jego rodziny 
poczuł się do wdzięczności i zapisał się do To
warzystwa, przybyłoby mu 500 członków, gdy 
tymczasem liczy ono 172 członków. Ani ta li
czba człouków, ani snbsydya dotychczasowe ze 
strony Rady miejskiej nie mogą wystarczyć na 
spełnianie wzrastających z każuym miesiącem 
zadań Towarzystwa. Jeżeli Ra^a miejska nie 
podwyższy zasiłku rocznego Towarzystwa z 
2000 na 6000 koron, to znajdzie się Towarzy
stwo w bardzo przykrej kulizyi ze swojemi ■ - 
bo wiązkami. Należy także czemprędzej posta
wić osobny budynek dla Towarzystwa, zwięk
szyć liczbę wozów i zaprzęgów. Na wypadek 
cholery należy sprawić w >/.e osohnję guyz obe
cny dla chorych zakaźnych iest w bardzo złjm  
stanie, a na wypadek epidemii cholerycznej z 
innych także rzeczowych przyczyn nżytym być 
nie może. Petycję, którą cz,onkowie Rady o- 
trzyinali, poleca mówca gorąco i prosi o jak 
najspieszniejsze jej załatwienie

Prezydent L e o  oświadcza, ze petycyą To
warzystwa ratunkowego zajmą się wkrótce se
k c je  i magistrat.

0 defraudacyę akcyzową.
R. m. D a s z y ń s k i  interpeluje następnie w 

sprawie defraudacji unkcj onaryusza akcyzy 
miejskiej, niejakiego Kumy.

Prezydent L e o  oświari za, że agendy akcy
zy należą do komisji administracyjnej, która 
na ostatniem swem p sieczeniu zajmowaia się 
tą sprawą. Referent koraisyi radca magistratu

dr Zawadzki udzieli odpowiedzi na tę interpe
lację.

Radca Z a w a d z k i  oświadcza, że defrauda
c je  popełniano przv i m p o r c i e  g ę s i  na r0‘  
gatce grzegórzeckiej, a dopuszczał się icl nad- 
strażniK Klima wraz z jednym urzędnikiem 
Ogólna szkoaa. popełniona nrzez dafrauda- 
e y ę — jak stwierdziło śledzrwo —  d o c h o d z i  
s u m y  5800 k o r o n  w przybliżeniu; ścisłej su
my podać nie można, albowiem transport, odby
wał się paczkami, nie sztuKami. Nadto skon
statowano. że wydalony w r. 1906 funkeyona- 
ryusz zderranaował jakąś kwotę, a co do pe
wnej sumy me można było wprost stwierdzić, 
ktoby ją mógł zdeiratidować. Nadstrażoik Kii 
ma i urzędnik oświadczyli gotowość poKrycia 
całe szkody, przez nich wyrządzonej. W  ten 
sposob pokrytą będzie szkoda 4000 koron, 1000 
zaś nie. Komisya administracyjna zbadała spra 
wę i wobec togo. że więKsza część kwoty bę
dzie pokrytą (Klima posiaua dom w Nmpołorai 
cach wartości 8000 K). a winni deirauriacyi 
prosui. aby icn nie oddawać w ręce sądu, n- 
chwaliła sprawy nie oddawać sądow<

Prezydent L e o  podnosi w tej sprawie, ze 
zasiadając od lat 14 w komisji administracyj
nej, miał sposobność przekonać się. że defrau
dacje w akcyzie niestef y bardzo często się po 
wtarzają. Niema prawie roku. aby jakiejś de- 
fraudacyi tam nie było. Pochodzi tn stąd, że 
personal akiyzy niekoniecznie jest dobrze pła
tny, a następnie stąd ze ciągle zachodzi spo
sobność defraudowanń i słabsi uiegają poku
sie. W  ostatnich kilku latach jedna* d e f r a u 
d a c j e  s i ę  z m n i e j s z y ł y ,  co należy przy
pinać z w i ę k s z e n i a  k o n t r o l i .  Kasv roga
tkowe dają teraz ciągłe zwyżki, co nie j eat 
następstwem zwiększenia konsumcyi, ale Wła
śnie zaprowadzenia ścisłej kontroli i przykła
dnego ukarania kilku defraudantów

Śmiertelny wypadek
R. m. D a s z y ń s k i  interpeluje następnie w 

sprawie śmiertelnego wypadku ze ś. p. B u d ą, 
Który w y p a d ł  z a u t o m  o oi ln.

Dy rektor G  r o d y ń ś k i, przeprowadziwszy 
w tej sprawie śledztwo, oświadcza, że 3 listo
pada ś. p. Bud- ślusarz miejski, wyszedł *ze 
strażnicy o godzinie 6 wieczór, a wrócił o go- 
dzm.e 2 w nocy (przez ten czas był w tilKa 
szynkach), w ch j iii właśnie, gdy naczelnik No
wotny chciał odwieść swoi :h gości automobi
lem Automobil ten należał do jednego z gości 
p. Nowotnego i nie był tyra automobilem, któ
ry na strażnicy się znajduje od niejRKiego cza 
su dla prób. Do automobiln wsiadł p. N o w o tn y  
i dwaj jego goście, a n» przedzie usiadł szo
fer i jeden z gości. Wtedy w nogach przy szo
ferze usiadł także ś. p. Buda. —  Koło ogrouu 
strzeleckiego ś p. Bodzie spadł Kapelusz z gło
wy. szofer chcmł automobil zatrzymać, Buda 
jednak, nie czekając na to, zeskoczył i tak nie
szczęśliwie, że upadł nieprzytomny. Jeden z go
ści p. Nowotnego, lekarz, kazał Budę odwieść 
do Towarzystwa ratunkowego i tam wraz z dy
żurnym Towarzystwa zbaaał go. Pomeważ od 
Budy silnie zalatywał alkohol, sądzono, że lua 
się do czynienia z zatruciem alkoholowem, a 
wcaje nie skonstatowano wstizsśnienia mózgu, 
lub pęknięcia czaszki. Rano odwieziono Budę 
do szpitala, gdzie umarł Był to wypadek ubo
lewania godny, ale naczelnik straży, p. Nowo
tny, żadnej tu nu ponosi winy. Zresztą kto za
winił, okaże dochodzenie sądowre, które jest w 
toku.

Zatamowanie nrzejscia na Smoleńsku.
R. M. M a c i o ł o w s k i  podnosi, że przy bu

dowie domu w ul. Smoleńskiej zatamowano 
przejście w ten sposób, że dziatwa uczęszcza
jąca tam do szkoły może być narażoną na uie- 
szczęśi ie. Sprawę ,ą  poruszał juz mówca w prezy- 
dynm, ale nadaremnie.

Prez. L e o  oświadcza, że pierwszy raz o tem 
słynzy Jutro zaraz sam uda się na miejsce 
i zarządzi, co potrzeba.

Wicepr. C h y l i ń s k i  podnosi, że gdy urzę
dował w nieobecności prezydenta, r. Maciołów 
sfci do niego się zgłosił. Mówca natychmiast 
polecił buaownictwn miejskiemu wvdaó odpo
wiednie zarządzenia.

Frez. L e o  prosi, aby w sprawach dotyczą
cych budownictwa miejskiego, zgłaszano się 
wprost oo wicepr Sarego, który cemi sprawami 
się zajmnje.

Wicepr. S a r e  stwierdza, że o sprawie tej 
pierwszy raz się dowiaduje.

R. m. M a c i o ł  o w s k i  konstatuje, że w tej 
sprawie nie jako radca miejski udawał się do 
prezydYiun, ale jako dyrektor szkoły do swojej 
przełożonej władzy.

lnterpelacya prof. Ulanowskiego.
R. m. U l a n o w s k i  podnosi, że gdy pized 

I 1/* rokiem prezydynm zaproponowało b o n -  
w e r s y ę  d ł n g o w  m i e j s k i c h  i zaciągnięcie 
p o ż y c z k i  24 m i l i o n o w e j ,  mówca był zda
nia, że należy postarać się o długoterminową 
pożyczkę, a uie krótkoterminową, -ak projekto
wano Zdania mówcy rie  podzielono. Obecnie 
należy się zapytać ile pieniędzy i skąa je  po
życzono; teraz bowiem pieniądz jest drogim 
i trzeba zań aożo płacić.

Prezydent L e o  oświadcza, że ta sprawa by
ła przedmiotem obrad Rady * Jecie b r. Że 
względu na stosunki targu pieniężnego o g r a 
n i c z o n o  s i ę  t e r a z  do  z a c i a g n i ę c i a  
p o ż y c z k i  t y l k o  4 m i l i o n ó w  k o r o n  
i w uchwalonym wniosku upoważniono prezy- 
dyum, aby wspólni' z sekcją  skarbową zaciąg
nęło k r ó t k o t e r m i n o w ą  p o ż y c z k ę ,  z tem 
ograniczeniem, że stopa procentowa nie może

być wyższą nad procent oa stopy Bf»nku 
^.usiro-węgierskiego. D o t ą d  z r e a l i z o w a n o  
l 1 * m i l i o n a ,  dla której to snmy prezydent 
uzyskał jednak korzystniejsze warunki, niż to 
przewidywań uchwała Rady. Mianowicie wsku
tek osobisty h starań u gubernatora Banka 
austr'-węgierskiego uzyskał prezydent za po- 
śrtdn.ctwem Kasy oszczędności m Krakowa 
kredyt w ten sposób, że mamy wystarczające 
sumy, a płacimy tylko procentu pnnaa sto
pę Banka austro-węgiersKiego, W  ten sposób 
uzyskano sytuację możliwie najkorzystniejszą. 
Lwów ma feraz 5milionową pożyczkę a płaci 
za pośrednictwem Ranku krajowego o V, pro
cent ponad stopę Banku anstro-węgierskiego. 
myśmy nzysaali więc o 1/i procentu lepszą sy- 
tnacyę, niż Lwów W ięcej w obecnych ciężkich 
stosunkach targu pieniężnego, niezależnych —  
jak wiadomo —  oa woii jednostek, uzysKać nie 
można było.

0 ..Mściciela".
R. m G n ń i c i e w i c z  domaga się, aby ko

misja teatralna baczyła, iżby podobnych przed
stawień, jak w ostatnią sobotę, w tea -m  nie- 
dawano. Były to eksperymenty, czynione na 
nerwach wiązów. Mówca prosi, aoy tanich 
eksperymentów w przyszłości zaniechano.

Frez. L e o :  Sprawą zajmie się kom isja tea
tralna, która prawdopodobnie wyrazi swoją 
opinię.

Interpe<acya p. Chylińskiego
R. m, C h y l i ń s k i :  Chciałbym *ię dowie

dzieć. jak załatwiła Rada moją prośbę o uwol
nienie mnie ze stanowiska, wiceprezydenta. 
W  dziennikach wprawdzie o decyzji Rady czy
tałem, ale prezydent miasta, choć już 10 dni 
minęło od posiedzenia Rady, dotąd mnie o tem 
nie zawiadomił. Byłoby to dla mnie terobardziej 
pożądane, że Rada łaskawie wyraziła uznanie 
i podziękowanie za moją działalność-, co stanowi 
dla mnie cenne świadectwo, że pracowałem na 
swein slanowiskn me bez pożytku.

Prezydent L e o :  Przepraszam p. wiceprezy
denta. ale bawiłem przez kilka dni w Wiedniu 
i nie byłem o tem poinformowany, że kancela- 
rya prezydyalna nie wysłała odpowDdn ego 
pisma. Jntro będzie ono wysłanem.

Porząaek dzienny.
Z porządku dziennego zatwierdzono linię re

gulacyjną ulicy Żaoiei' z zastrzeżeniem, że li
nia między placem Kossaka a ulicą Zwierzy-' 
nił-cką będzie równoległą do stopy wa>u kole
jow ego; rrzyznano dodatkowy kredyt 400 kor. 
dla działu budżetu „W ycieczki dla Krakowa"; 
przyjęto sprawozdana o zamknięciu rachunko- 
wem funduszu obrotowego miejskiego za lata 
1904 i 1905.

R ‘ m D o m a ń s k i  zgłasza wniosek o wybór 
komisji, która zaprojektowałaby sposób u c z 
c z e n i a  60u r o c z n i c y  p r z y j ś c i a  o a  
ś w i a t  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o .  Do ko
m isji te, proponuje mówca raaoów: Bandrow- 
skiego, Rakowskiego, Konopińskiego, Kos.ibnc- 
kiego, ks. Krupińskiego, dra Muczkowskiego, 
Tillesa, Sokołowskiego, Sulikowskiego, Ignacego 
Landaua i .1 udkiewicza.

R. m. B a r t o s z e w i c z  proponuje, aby ko- 
misyi tej poruczyć Także zastanowienie się nad 
uczczeniem 500 rocznicy Grunwaldu.

Oba wnioski uchwalono. Do komisyi wybra
no także r. m Domańskiego

7 po°l jdzenU tajnego.
Na posiedzeniu łajnem u d z i e l o n o  p r e 

z e n t y :  1) na posadę katechety w szkole nn. 
Św. Szczepana ks. Jana L a b e r d o w i c z a , 
w ikam isza w Wadowicach, zas ępcę katechety 
przy tamtejszych szk^acn pospolitych, 2) na 
posadę nauczyciela w szkole 'U św. Floryana 
p. Stanisław a C z e r s k i e g o ,  tymczasowego 
nauczyciela.

Udzie]ono: Reginie Opalskiej, wdowie po b. 
stróżu nocnym, zaopatrzenie w kwocie 14+ K 
rocznie; Reyinie Piotrowskie!, wdow; e no ś. p 
Andrzeju, 240 K rocznie; Janinie Nowakow
skiej, wdowie po inspektorze budownictwa miej
skiego, pensję 1200 K rocznie, a na wychowa
nie syna 240 K rocznie; Maryi Chabeiskiej, 
wdowie po dyetaryuszu magistratu, 300 K ro
cznie. P. Józt-inwi BelcarczTKOwi, emer. kiero
wnikowi szkoły im. Dietla, przyznana jednora
zowa zanomogę 200 K-, p. Hieronimowi Thoma- 
nowi, maszyniście rzeźną wc ielono do emerytu
ry czas spędzony w charakterze nieetatowego 
maszynisty od 1 listopada 1878 do 13 grudnia 
1883; p. Aleksandra W ójcika^  brandmistrza 
straży pożarnej, przeniesiono w stan spoczynku 
i przyznano mu emeryturę 2800 koron rocznie

Na tem o godzinie 8 wieczór zamknął pre
zydent posiedzenie.

Kronika.
0  x ł ś :

K r a k ó w ,  pijtsk 1 5  listopada. 
K a l e n d a r s y k  k o ś c i e l n y :  Leopolda w l 

(JertrnJy panny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m l c i n j ;  W s c h ó d

słońca o godz, 6 m. 55, zachód o godr, 3 min. 55; 
długość dnia godzin 9 mim 0.

T e 8,t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Wnjaszek 
Wania", komedya J. Ozechowa,

K o n c e r t  „Młodej Polski", urządzony -tara- 
niem Chórn akcdcmicki 5go, o godzicie pół do 8 
wieczorem w sali S ta -ego leatrr

C y r k  Ed i s o n .  Przedstawienie kinematogra
ficzne o godz. 8 wieczór.
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R e p a r t o a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o - Dziś 
po raz drogi „Hamlet-1 Szekspira, z p Chmieliń
skim w roli tytułowej.

Podziękowań,e prezesa Koła Dolskiego. Z Wie
dnia telefonują ram Dr Głąbiński otrzymał po wy
borze na prezesa Koła polskiego kilkaset depes* i 
listów z kraju i zagranicy, Ponieważ prezes Koła 
jest teraz zajęty nie cierpiącemi zwłoki konferen
cjami, przeto na razie w tej drodze za pośredni
ctwem „Nowej Reformy’* dziękuje za życzliwość, 
zanim będzie mógł pojedyncze rozesłać podzięko
wania

Wystawa dzieł Stanisławskiego zwiedzana 
jest przez nader liczną publiczność. Zwłaszeza w 
pierwszych dniach po otwarciu, zwiedziło wystawo 
iiika tysięcy osób Jak nam donoszą, zainteresowa
nie się wystawą kół artystycznych sięga daleko 
poza granice kraju, o czem świadczą prowadzone 
przez komitet pertraktacje z Kilku miesięcznikami 
niem eeksmi i rosyjskimi celem zapoznania ich czy
telników i działalnością zmarłego profesora. Kata
log wystawy, przesłany redakcjom ilustrowanych 
pism, spotyka się z wyrazami uznania, czego do
wodem niemal codziennie otrzymywane przez ko
mitet listy, a fakt, że nakład Katalogu jeet już na 
wyczerpaniu, najlepszym jest świadectwem uzna
nia, jakie ze strony naszri publiczności »pvfluło 
to tak sympatyczne wydawnictwo.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia
łek, dnia 18 b. m., o 6 wieczorem. —  Porządek 
dzienny obejmuje: Dr Wacław SebieoKi; „Zabiegi 
Dymitra Samozwańca o koronę poi8Ką“ . Prof. Sta
nisław Smolka „Kilka nowych szczegółów z Łisto- 
ryi roku 1831“ Dr Witold RubcŁyński: „O poglą
dach hiozonczny ch Steiana Potrycego1* —  przed
stawi ks pTof. dr Stefan Pawlicki. •— Pot m od
będzie się posiedzenie administracyjne.

Tow. „Esperanto4* w Krakowie (Rynek 1 17) 
urządza dla swych członków bezpłatny wyższy kurs 
nauki języka esperanto w każdą środę od godziny 
6 Jo 7 wieczór.

Kotko przyrodników U. U. j.  nrząd-a w sobo
ty dnia 16 b, m. zwyczajne posiedzenie naukowe,

na którem dr Eugeniusz Eiemik wygłosi odczyt 
p. t. „Wyniki badań nad syntezą białka1'.

W Kółku historycznem U. U. J. odbędzie się 
w sobotę dnia 16 b. m. o godzinie 6 wlecz, odczyt 
J. Kuklińskiego p. t. „Ziemski wójt (advocatus 
provinciali8) w XIII w. w Wielkopoisce“ . Wstęp 
wolny.

Koto filologiczne U. U J. na odtatniem wai- 
nem zgromadzeniu wybrało prezesem Z. Kocna, wi
ceprezesem W. Maca, sekretarzem St. Jawornickie
go, skarbnikiem J«poua, członkami Komisy! biollo- 
tecznej Bereżyńskiego i Baumgartenównę, do ko
misji kontrolującej Knrtza, Chojeckiego i Retenć- 
wnę.

Obraza czci. Na końcu wczorajszej rozprawy 
sądowej przeciw p. T. Majewskioma zeznawali dwaj 
główni świadkowie i oskarżyciele: p. Edmund Uli- 
mann i p Ludwik Birkenmayer, urzędnicy biura 
technicznego Tow. wzaj. ubezpieczeń. P. Ullmann, 
zaprzysiężony, podaje obraz aziałań teehmcznycn, 
przeprowadzanych przez urzędników przy sprawdza
niach kontrolnych wartości ubezpieczonych obje- 
któw. Wartość wypośrodkowywano ściśle według 
wie-lzy i Bumienia, a nigdy nie obliczano jej ten
dencyjnie, aby przez reJukcyę zmuszać strony do 
wypowiadania ubezpieczeń. —  Na zapytanie prze
wodniczącego, w jakim cela podejmowano ipra- 
wdzania wartości na miejscu, świadek wyjaśnia, iż 
w rai.e spalenia 3ię ubezpieczonego przedmiotu 
trudno było ocenić ubezpieczoną wartość i iiicwida- 
cya szkód, w ten sposób prowadzona, spotykała 
się niemal wszędzie a krytyką i niezadowoleniem 
stron

'óywą dyskusję między obrońcą drem 3ternba
chora a świadkiem wywołała interpretacja listu, 
pibanego przez świadka do dyrekcji Tow. wzaj. 
ubezpieczeń, z któiego treści obrońca wyprowadza 
wniosek, ze urzędnicy techniczni przy sprawdza
niach szacunl owych starali się tak działać, aby 
s t r o n y  wypowiadały ubezpieczenia Towarzystwu 
i w ten sposób traciły na korzyść Towarzystwa 
wkładki do funduszu rezerwowego, na co przy wy- 
po ,viedzenlacn ze strony dyrekcji nie były w mrśl 
przepisów narażone.

Przewodniczący zapytuje świadka, czy urzędnicy

przy swych działaniach zwracali uwagę stronom, 
że gdy ono wypowiedzą, to stracą udział 1 nic nie 
dostaną przy wypowiedzeniu pruaz dyrekcyę, otrzy
mają pewną część premii z funduszu rezerwo
wego?

fswiaaek odpowiada, że przypomina sobie tylko 
jeden laki wypadek, co do treści zaś listu inkry
minowanego uważa, le  stylizacja tegoż jest wido
cznie niedokładną i me -wyraża ściśle myśli, we
dług zamiata świadka. Świadek twierdzi jednak, 
że działał zawsze ściśle według instrnkcyi i za
miarem jego zawsze było jak najwięcej członLów 
TowOiZystw u przysporzyć.

Dr Sternbach konstatuje, że świadek po ogło
szeniu przez p Majewskiego drukiem lista, otrzy
mał ze strony dyrekcyi upomnienie

Z powodu zasłabnięcia świaaKa przewodniczący 
zwalnia go od dalszych zeznań.

Drogi świadek, p. Ludwik Birkenmayer, wyjaśnia 
w podobny sposób, jak p. Ullmann, cel jazd kon
trolnych, Które miały głownie za zadaLie wypo 
środkowanie rzeczywistej wartości ubezpieczonych 
przedmiotów i usunięcie pierwiasUa spJralatywnego 
ze strony ubezpieczających Opisuje również prze
bieg funkcyj f zacunKcwycn i nkładów ze stronami. 
Świadek prowadził kilkanaście tysięcy baaań, je
dnak nig ly nie skłaniał stron do wypowia lania 
ubezpieczeń. Przedkłada Instrukcję dyrekcyi dla 
urzędników technicznych, do której się zawsze 
ściśle stosowali.

Dr Oternbacn: „Mozę pan nam tu wytłumaczy
myśl zdania, w liście p. Ulimunna zawartego: „sta
ramy się czj nności prowadzić w ten sposób, aby 
strony nam wypowiadały “ — gdyż p. Ullmann nic 
mógł tego wyjaśnić ?

Śąiadek uważa, że wegółe wypowiedzenia są 
złem, jednak z dwojga złeBo lepezem było dla to
warzystwa, aby strony wypowiadały, a nie dyrek
cja, gdyż w tym wypadku, jak świadok sądzi, stro
ny wychodziły z pewnym honorem, a w razio wy
powiedzenia ze strony dyrekcyi, cierpieli ubezpie
czający shj na opinii otoczenia, które mogło ich 
uważać za podpalaczy etc. Następnie usiłuje świa 
dek wyjaśnić, że pozycje roczn e j sprawozdania 
co do wypowiedzeń nie składają się li tylko z sa

mych wypowiedzeń, lecz i z innych pozycyj dla 
towarzystwa przepadłycb.

Obrońca dr Sternbach odczy tnje ory ginalne spra
wozdanie dyrekcyi z roku 1906, którego treść 
sprzeczną jest z wyjaśnioniami świadka i zauważa, że 
tow arzystwo inne ma sprawozdanie do swego a inr e 
do puolicznego użytku

Przewodniczący stwierdza również sprzeczność 
tłómaczeń świadka z brzmieniem sprawozdania 

Po odczytaniu przez przewodniczącego kiltu ustę
pów instrukcji, wyjaśniających sposób i cel spraw
dzań szacunkowych, rozprawę odroczono dc dzisiaj 
godz. 9 rano.

Sprawa Uobrodzickiej. Z Wiednia telegrafują: 
Przekazanie sprawy Dobrodzickiej trybunałowi wie
deńskiemu nastąpiło skutkiem in t  e r  w en  cy  i mi
n i s t r a  s p r a w  z a g i a n i c z n y c h  bar, Aehren- 
thaia u ministra sprawiedliwości.

Ostrzeżenia dla emigrantów. Biuro korespon
dencyjne komunikuje: IV sprawie emigracyi do 
Natalu donoszą, że widoki emigracji ao tej kolo
nii angielskiej się bardzo niekorzystnie ułożyły, 
wskutek czego ostrzega Bię przed eirigracyą tam
że Zwłaszcza nie władającym jęzjKiem krajowym, 
trudno znaleść egzystencyę.

W  bprawio omigracj 1 do Przylądka Dobrej Na
dziei, również ostrzega gubernator przed emigracją 
tamżo.

Mianowania. „Wiener Zeitung" ogłauza-. Cesarz 
zamianował profesora ruskiego gimnazyum w  Tar
nopolu, dra Emila Kal i t o ws k i a g o ,  dyrektorem 
I gimnazjum w Rzeszowio.

Rnub przejezdnych.
Irak. w, 11 listopada.

HOTEL POI LERA: H  Koincniński z  żoną i  Ostnw ca, 
W . Lippy z Sar. Francisco (Kfelifoinia), W  Szpilieinn z 
W arszawy, F. i boliński z W ojerzy, M, i  J, Miniewsoy 
ze Lwowa, W . Sykatowa z Poręby, B. Jerominowa, M. 
Jeromin .  W. Jemmlnowa z W arszawy, D. Dewel z  Ol
kusza, K . Moep! z W iednia, T . Gustawicz ze Lwow », 
A. Komiński z Lesroa.

HOTEl  SASKI: P. P acia li z Kieiu, F . Drobena z Stut-

L».d i, L. Kahl z Prus, A. Domańi ki „e  Zborowic, E. 
LJIcnbach z Rcddingshaiuen, U. Gołąmb z W adowic, E. 
W luch z Wiednia W . Ostai howicz z Zakopanego, Eog, 
ttyiski z Dąbrówki, A. Reicnert z raschafenbnrg, Rob. 
Klemensiewicz Lwowa, B. Vajda z Wiednia

Odpowiedzialny icd&ktor i wydayca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K u ? s a  t e i e g r a f i c z u e .
Wiedeń 14 lbiopada. Losy: a) prcccntowe: Aastryackia 

zakładu k te l. i  odI. pr. z roku .380  3-pro. — — . A astr, 
zakł. ki z oU . pr. z r 1839 3-prc. 2ó3-~  tfregnl, Du
naju z 1370 r. 100 zlr. 5-prc. 2s4-50. WTęg. Banku nip. 
p< 103 zła. 4-prc. — -— . Pożyczka serb. jirem. po lOOfr. 
2-pro. Ł7-75 D) bezproc.: niica) 6 zł 19-— Zakł
kred. d is  b. i  p. po 100 zł. 437-— . tiary 40 zł. n.. k. 
152-— . Pożyczka m. Insbruka 20 z" 91-— . Losy m.'Kra
kowa 20 zł. u6-60. Pożyczka m. Luolany JO u. 60-75. 
Ofen 43 żł. 2 1 1 —, Palffy 40 zł. 191 aó. Czerw, krzyża 
anstr. T, 10 zł. 45-— . Czerw, krzyża węg. Tow. 5 zł. 
24.25. 1 osy iund. arcyks. Rndolfa 10 zł. 6 8 — . Salma 
26 zł. m. żlO -— . Pożyczka Salcbnrga 20 zł. 84*— . T u 
reckie oblic. pri m. kolej, po 400 ir. 1 8 i-75. Losy kom. 
m. W iednia a 1374 r. 46J-—

Berlin 1 4 listopada. Anatryockie banknoty 84-90. Spiry
tus — .

Paryż 14 listopada 3-prc, Renta 94 90. Mąka 81-80.

N A D E S Ł R N  EL
^Artykuły w tym dziale nie pocuodza od 

redakcyi).

K A W A
4'lż kilo bardzo dobrej surowej zlr. 5 .4 0

przesyła do każdej stacyi handel

J O Z E F A  U T A W S f l l E G O
Kraków, plac 3zczepaftski 1. Stary Teatr. 

Doskonałość kawy zagwarantowana.
594 9 O

, .  J j   . . . . . . . . .
z ntozymaninm dla 1— 2 osób zaraz do wyna
jęcia. Krupnicza 10, II piętro. 610 1 5

Zakład anystyc rno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa K u lm y
naprzeciw cmentarzu w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycti pomników z piaokowca, gra
nitu i r  i r a n n .  Podejmuje ńę 
wykonania grobowców r  miejscu 
i na prowincji. 234 19E 0

t u s t a l a c y e
i  563 8 0

• wykonuje n»jtanirj ■ gw arancją
L .  N 1 E M E T Z ,  n i e c l i R n i k ,

K r a k ó w ,  n i .  S z e w s K a  2 .

LE8C5E JU iM dw

apgislsi, t e s l  i r l e i i e t
itd. podług wszecbświatowo uznanej

udziela j- nauczyciele odnośnych na
rodowości z wyższem wykształceniem.

S t o ,  F f i j a t a  11. li 5 .

5U38 4 b

sprzedaje paczkę 4 1/i kilową masia de
serowego franco 4 14 koron, a masła 

kuchennego wybornego k 12 koron.
Ł032 3 3

Da egzaminu iniuligeiiuiflntigg
w całości, oraz do matury z działu fi- 
eyko-inatem. i niemieckiego przygoto
wuje słuch. III r. iiloz. Józef Kczłowski 
(Poznańczyk). Zgło°zenia: Dom akade
micki, JabłonowsKieh 10. 581 12 o

SfiLOfi HALARIV POLSKICH
(li„* F R I S T A )

F l o r y  - ń i  b  i  3 7 ,  1 .  p i ę t r o .
Sprzedaż oryginain. obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 511 25 25 
Salon u tw m y  od 10—12 i od 3- -6 .

U t e z Z e E i t l s .
poszakaje lekcyi w Krakowie 

Zgłoszenia pod B. P. przy.mnje Administr, 
N Refcrmy. 669 29 0

Is K o p e , K f c M
B łfiU  Pensyonut dyeletyczny
(dawny Zakład Wodoleczniczy Dra Chwi
stka gruntownie odnowiony) Pokoje, du
że, słoneczno, ciepłe. Wielkie sale oszklo
ne do werandowania. Wytworna kuchnia 
dyeietyczna. Zabiegi wodolecznicze, ma 
saz, gimnastyka na miejscu. Właści- 
c!elka ’ kierowniczka 
4916 9 io M a r y a  T a r z y m a

s

I

D O N  T O W A R O W Y

Abrahama LlkUENSAUMA
w Krakowie ul. Dietlowska 41.

IM A  S E S © N I  J E S I E N N Y
poleca w wielkim wyborz"

P° ceuach bezkonkurencyjnych z
Trykoty wełniane i bawełniane, pończochy, skarpetki, kalosze 
rosyjsk - Hrajotee, chustki i szaie wełniane, bielizna Pro** lUgera, 

halki I ubranka dziecięce, rękawiczki skórkowe i wełniane.

Największy skład obuwia!
Wyrób karlsbadzki. amerykański Goodyear i Atlas Welt. 

Bielizna męska, damska dziecięca z najlepszych fabryk Jedwabi**, 
akaami y, plusze. Wszelkie przybory d̂  sukien damskich 1 L d.
Za towarj nieodpowiednie zwraca się pieniądze.
V  specjalnej budowle godnej zwiedzenia, bez obo-

Wiązitu knpna.
Oiwarty oa godziny 8 — 1 1 od 2 - - 8 . 63o 5 s

Loiisl fls a  „5p§lnia“
w  U le d L in ,

mieści się VIII., Langegasse 9, m 2, 
sutereny. f>95 io  o

D o m  &  i M : : m
do sprzedania lab zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

Kaa Dra Doboss.yńskiego w Krakowie, 
uL św, Anny L S. 416 78 o

P w . 7iiia sukien deuiskicii
______________ D ługa I. 2 2 ,  I p. .m a  30 o

ii

Mli
ul. ś\». Juna 14, 1. piaro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie
ku ou 8 łut do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 278 20 o

' J S t J S t ó f S !  J M  t o i w f
603 89 O Koron

Tózey Gt^da O n  03*12], powieść w 2 tum. na tle prześladowania nnitów 4-—  
B. bolesławitc. F a r a  Czerwona, powieść w 2 tom.................................... 2-40

— F r z e d  b m r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 tom  ....................... 120
—  F m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 8 .................................................. 1-20
—  N ad  p o n i e ś ć .................................................................................... l -20
— Nad m o u r j  m  V n ia je n a ,  powieść  i -20

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a e z n } c b w X V I U  w i e k u  l u d z i  — 40 
Do nabycia w Admimstracyi „UL Reiormy“ , oraz we wszystkich księgarniach

Skład g*cwny w księgarni G. Gebethnera 1 Ski w Krakowa

m a s z y n y  d o  s z y c i a  
I o  r ó ż n y c h  c e l ó w ,

a tatom nie tylko do użytku przemysłowego lecs także do wszelkich łobót 
wchodzących w  zakres ożycia domowego, jeJynie n nas nabyć można.

^ z y  knpme zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym 

obok.
sie

S i n g e r  k t o m p .  T o w .  & k c .  m a s z y n  e t o  s z y c i a

Kraków, Szpitalna 4 0 . naprzeciw teatru.
I I / l f f A f f  V ^ ,°ze^*6 maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera4* 
E i(V lQ D ff I w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
w  « i  • ssych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani
pod względem konstiukcyi. działalności jak niemniej trwałości naszemu 

najnowszemu systemów1 maszyn do użytku domowego. 3569 12 o 
Filie w e wszystkich w iększych m iastach.

- jn n u t t !  H  imjłmjf i łeiicipfwfi.
Zakład ronrcJukcyi artysł.-fotoniecfianiciiiei

J f i U Z A 4 4
w Kmkowie, ulica sw, Krzyia I. 7. Telefon 638.
W ykonuje wszolkiego rodzaju klisze do plam illiutrow., 
wydawnictw ariystyczn., naukowych, kataioguw, cenników, 
plakatów i kart widokowych szybko i  w pierwszort. jakości. 
Fotografia n  produkcyjna, autotypia, cyokotypia, neliograwura, 
węolodruki, odbijanie akwafort, druk trójbarwny, fotolitografia.

Prospekta i cenniki darmo i opiatne
4840 3 O

Najbezpiecznieisze przechowanie pspieraw pienionych
1 kosztowności

w stalowych kasach opancerzonych

Filii c. k. cprzyw. gelic. akcyjnego Banko hipotecznego
w K rakow ie, Rynek 2 1 . 602

Kasy ustawione w podziemiach w lokalu 2aOpatrzonym w dzwonki alarmowe,
w którym nocuje po dwu woźnych, tak, że lokal nigdy nie pozostaje bez nadzoru.

etaiU ’,/ 
ufrpzcmi m;.ail*aZakład pogrzebowy

J a n a  Y - s r « c » _ . > ’» s n s « G *  c  •>
przy uL iw. M m i 1. f, tuż pizy plam SzEepań'vini, Filia- alira RopentSić 1.6. —  W M  Ri 331.

Zakład podejmuje się nrządzeu pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok ze wszystkich
Krajów europejskich. - 2921 151 0

C. k. anstr. koleje pakstwowe.
W y c i ą g  %  r o z k ł a d a

6.0

w a ż n e g o  o l  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  
Odchodź? z Mraaowa:

12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.03 w  uocy (posp.) do LwoWa.
4.30 rano (osob.) do Oświecima.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwofoczn (połą

czenie Jo Stróż, Jasła, Chyrowa. Stryja,
Stanisławowa, liusiutyna, S ikald, Kopy- 
czyniec i Czemiowieo).

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Stuuinłf.wowa, Stryja, Nad- 
brzezia, ivawy rusaiej).

8.30 r (miesz.) do W ieliczki 
8.40 r (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob,) di cluclij, W adowic, Zwardonia,

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza,
Lwowa i  Husiatyna,

11.00 r. (owibó d : Lwowa, Stanisławowo, Jmiła.
Strćż, Sikała, Stryja, Kopyczyniec, Gizy- 
małowa.

1.15 r. (osob.) O' O św ieciio-
1.30 pop. (miem.) io  ńeliczki.
1.45 pop. ^osobf do Mogił? i rvOcmyrzow».
2.49 pup. (błyskawiczny) du Lwy fi a z połą.

tzeiiiam do w t i j  stkich odnóg)
3.00 pop. (osob.) do Słotwioj.
6.10 wlecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nuwego 

Sącza.
7 40 wiecz. (m ijsz.) do W ieilozU 
7.60 wlecz, (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wierz (osob.) do Suchy, Zw_-dunia, Ży-

”  ca, Zakop m ego, fiurfio, Zagorza, i Prze
myśla.

8.38 .iecz. (eipreas) do Lwoi , lckan, Bu
karesztu, Konrtancyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. (osob do Lwowa Podwotoczysk,

Nadurtezi», S koła, Stanisławowa, Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.62 w nocy (osub.) Io Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

r .  (czas środk. europ.). 
Przychodzą do Kłakowa:

1.00 w nocy (p >sp.) zo Lwowa.
8.46 rano (osub.) z Podwołoczysk.
6.15 rano vos b.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów. Ickan. Czemiowieo, Jasła, Chy- 
rowa.

P rzem y ją  i innych miastr. (osob.) z 
przez Suche.

6.6u r. (expres*) z Ickan, Lwowa, Buk: ia - 
. sztu i t. d.

7.30 r. (miesz.) z W ieliczki.
7 40 r. (osoli) z Kocmyrzowa i M ogił/
8.10 r (osob.) z Oświęcima.
8.45 r. (osoo.) z Poówołoczjok, Lwowa- No- 

wbgo Sącza.
10.35 r (miesz., z Oświęcim i  do Podgórza.
11.35 r. (m iesz) z W ieliczki.

1.10 pop. (osob.) s itocmyrzowa i Hugiły.
1.25 p< p. (osob.) z Bornow wieix.cn Lwowa,

Nadbrzezia, S^cza, Tasła.
2.24 pop. (błj ska liczny) ze Lwowa.
4.40 pop. ,o  .ob.) z Ilu_ yna i  innych miast 

t a  linii traaswersilncj przez ^uebę.
6.20 .riecz. (osob ) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połii zenie od Tarnobrzega, Zagórza Ja- 
ta i Budapesztu!.

6.50 wiecz. 'osob.) * W ieliczki 
7 10 wiecz ^osob. z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz (osob.) z Oświecima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickau, Tai j o  irzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 ciecz, (esob.) z Rzeszowa i Tasła.
11.00 w nocy (osob.) z N Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w i jrmacie kieszonkowym są 
do nabycia po er nie 30 hal, na stacjach c. k. 
Kolei państw., n konduktorów, ja&oteż w Kra
kowie W biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżarowski“ go. w cukierni Mau- 
riz.ego, w ban Uu Fische a (linia A — 3 ) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

Z diukami Literackiej w Krakowie, uL Jagiellouaka 10. Rządca d m k a n r  L. K . Górski.


